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Termin siewu jest uzależniony nie tylko od odpowiedniej temperatury gle-
by, ale również od jej wilgotności. Zalecana głębokość siewu w wilgotnej gle-
bie to 3-4 cm, ponieważ zbyt głęboki siew utrudnia wchody roślin. Jednak, 
gdy górna warstwa gleby wysycha, należy ją zwiększyć do 5-6 cm. Po siewie 
konieczne jest wałowanie pola, w celu zwiększenia podsiąku wody, lecz tylko 
wtedy, gdy mamy do czynienia z glebą średnią lub lekką. Na glebach ciężkich 
jest ono niewskazane, ponieważ mogłoby się przyczyniać do problemów z kieł-
kowaniem nasion, ze względu na zaskorupianie się gleby. 

Regulacja zachwaszczenia soi NON-GMO

Odchwaszczanie stanowi największe wyzwanie w uprawie soi, głównie  
w jej początkowym okresie wzrostu. Krytyczne są pierwsze 3-4 tygodnie, czyli 
w fazie kiełkowania oraz kiedy wzrost części nadziemnej jest jeszcze ograni-
czony. Ważne jest zarówno odchwaszczanie mechaniczne, jedyne dopuszczone 
w uprawach ekologicznych, jak i chemiczne. Środki ochrony roślin stosuje się 
zgodnie z zaleceniami integrowanej ochrony roślin. Należy dołożyć wszelkich 
starań, aby plantacje soi były możliwie wolne od zachwaszczenia. W przypad-
ku soi niemodyfikowanej w integrowanej ochronie, nie dąży się do całkowitej 
likwidacji chwastów, ale do ich ograniczenia. 

Występowanie poszczególnych gatunków chwastów zależy od wielu czyn-
ników m. in. regionu kraju, typu gleby, przebiegu pogody, stanu fitosanitarnego 
plantacji oraz przygotowania gleby pod uprawę. Są jednak gatunki, które wy-

Zachwaszczona uprawa soi 
(www.pixabay.com)
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jątkowo zagrażają soi, ze względu na silną konkurencję czy podobne wymaga-
nia glebowo-klimatyczne. Najczęściej występujące gatunki chwastów jedno-
rocznych to komosa biała, rdestówka powojowata, szarłat szorstki, chwastnica 
jednostronna. Wieloletnie rośliny niepożądane w uprawie soi to ostrożeń polny 
i perz właściwy. Każdy gatunek charakteryzuje się specyficznym rodzajem za-
grożenia dla soi. 

Rdestówka powojowata jest bardzo groźna, gdy występuje masowo  
w okresie wchodów. Jest również szczególnie niebezpieczna w okresach su-
szy. Chwastnica jednostronna oraz szarłat szorstki są to gatunki ciepłolubne. 
Stanowią one bardzo duże zagrożenie przy późnym siewie, ponieważ kiełkują 
późną wiosną lub latem. Gatunki, które konkurują z soją o wodę, światło oraz 
składniki pokarmowe to komosa biała i ostrożeń polny. Komosa biała jest 
ponadto rośliną szybko rosnącą, osiągającą nawet do 150 cm wysokości, zatem 

Ostrożeń polny  – wysoki chwast konkurujący 
z soją o światło, wodę i składniki pokarmowe 
(fot. Ilona Maczek)
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może znacznie zacieniać soję. Może być również żywicielem pośrednim agro-
fagów soi. Natomiast ostrożeń polny (wieloletni chwast osiągający również 
50-150 cm wysokości) utrudnia zbiór rośliny uprawnej. Ostrożeń bardzo ła-
two się rozmnaża poprzez odrosty korzeniowe, owoce oraz fragmenty korzeni 
czy pędów. Najgroźniejszym chwastem jest wieloletni perz właściwy. Jest to 
trawa, której długie podziemne rozłogi utrudniają rozwój systemu korzeniowe-
mu soi. Podobnie jak soja nie toleruje on niskiego odczynu gleby. Ponadto ma 
działanie alleopatyczne, czyli jego substancje czynne działają niekorzystnie na 
wzrost i rozwój soi. 

Rośliny zielne, które są niepożądane w uprawie soi, często tworzą bar-
dzo duże ilości nasion, które zachowują żywotność nawet do kilkunastu 
lat. Zatem bardzo istotna jest prawidłowa agrotechnika, aby jak najszybciej 
zwalczyć pojawiające się siewki chwastów. Jesienią wykonuje się uprawki 
pożniwne, w celu zwalczenia chwastów nasiennych i rozłogowych. Płytkie 

Perz właściwy – niebezpieczny 
chwast, o silnym działaniu  
alleopatycznym   
(fot. Ilona Maczek)
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spulchnianie pola wczesną wiosną niszczy kiełkujące chwasty. Po wscho-
dach rośliny uprawnej można zastosować bronowanie, ale dopiero w mo-
mencie, gdy soja ma wysokość około 15 cm. Wcześniej w fazie liścieni jest 
ona bardzo wrażliwa na uszkodzenia mechaniczne. W przypadku nasilenia 
zachwaszczenia można zastosować opielacze w międzyrzędziach. Najważ-
niejsza jest jednak profilaktyka. Oprócz wspomnianej agrotechniki, nie bez 
znaczenia jest wybór stanowiska pod uprawę soi. Również istotne jest stoso-
wanie nasion kwalifikowanych, które gwarantują nam szybkie i równomier-
ne wschody, a w efekcie największą broń samej rośliny w walce z chwasta-
mi – dużą masę liści, w krótkim okresie, która zakrywa powierzchnię gleby  
i skutecznie ogranicza rozwój chwastów. Efekt ten można wzmocnić przez wy-
siew nasion soi w małej rozstawie rzędów około 15 cm oraz poprzez zwiększe-
nie obsady roślin na metrze kwadratowym (80-100 roślin). Zmianowanie może 
pomóc w momencie, gdy mamy do czynienia z problemem głęboko korzenią-
cych się chwastów wieloletnich. 

W integrowanej ochronie roślin w momencie, gdy próg szkodliwości dla 
chwastów zostanie przekroczony, dopuszczona jest ochrona chemiczna. Zagro-
żenie stanowi już 1-2 roślin na 1 m2, dotkliwie zmniejszając plony. W Pol-
sce dopuszczonych do stosowania jest kilka substancji czynnych, skutecznych 
w ochronie przed różnymi rodzajami chwastów. Aby zastosowanie herbicy-
du było skuteczne oraz nie wpłynęło niekorzystnie na środowisko naturalne, 
należy prawidłowo rozpoznać gatunki chwastów, dobrać odpowiedni środek 
oraz terminowo wykonać zabieg. Dawkę środka ochrony roślin należy dobrać 
zgodnie z zaleceniami producenta w oparciu o etykietę, biorąc pod uwagę fazę 
rozwojową rośliny uprawnej, jej kondycję oraz warunki pogodowe. Dwa pod-
stawowe terminy stosowania środków ochrony roślin dla soi to: oprysk herbi-
cydem doglebowym 3 dni po siewie, a w momencie wtórnego zachwaszczenia 
zaleca się stosować herbicyd nalistny w fazie rozwiniętego pierwszego liścia 
trójdzielnego. Wykonuje się je tylko w tzw. krytycznym okresie konkurencji, 
gdy część nadziemna nie jest jeszcze wystarczająco rozrośnięta. Należy pa-
miętać, że ochronę chemiczną stosuje się, wyłącznie w momencie, gdy inne 
metody niechemiczne zawiodą.
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Ochrona roślin przed chorobami, szkodnikami  
oraz innymi zwierzętami

Ochrona soi przed agrofagami ogranicza się jedynie do niechemicznych 
metod ochrony roślin. W warunkach klimatycznych Polski soja nie jest atako-
wana przez żadne groźne z punktu widzenia gospodarki, choroby grzybowe, 
bakteryjne, wirusowe czy szkodniki. W miarę wzrostu areału upraw soi możli-
we jest, że w przyszłości wzrośnie zagrożenie ze strony chorób bądź szkodni-
ków. Póki co, soja jest rośliną niezwykle użyteczną dla upraw ekologicznych, 
ze względu na ograniczoną ochronę chemiczną. 

Walka z chorobami występującymi na roślinach soi, ogranicza się do stoso-
wania odpowiedniej agrotechniki, w tym zmianowania. Należy również zwra-
cać uwagę na niepokojące objawy porażenia na powierzchni nasion. Z nasio-
nami mogą być przenoszone niektóre wirusy np. SMV (Soybean Mosaic Virus) 
i bakterie np. bakteryjna ospowatość soi i bakteryjna plamistość soi. Bardzo 
ważne jest zatem stosowanie kwalifikowanego materiału siewnego, bo rów-
nież większość patogenicznych grzybów jest przenoszona właśnie z nasionami. 
SMV objawia się zmianami barwy na liściach i strąkach oraz ich deformacją. 
Wirusy są przenoszone głównie przez mszyce. Bakteryjna ospowatość soi ata-
kuje siewki, a następnie całe rośliny. Objawami choroby są żółtozielone plamy 
z czerwono-brunatnym środkiem. Natomiast w przypadku bakteryjnej plami-
stości soi na częściach nadziemnych pojawiają się jasnobrunatne, połyskujące 
plamy otoczone brunatną obwódką.

W różnych fazach rozwojowych soi, obserwuje się wiele chorób powo-
dowanych przez grzyby. Na początku, tuż po wysiewie nasion może wystąpić 
zgorzel siewek powodowana przez wiele gatunków grzybów chorobotwór-
czych. Może być spowodowana zbyt głębokim wysiewem nasion, przedłużają-
cymi się wschodami powodowanymi niską temperaturą, zaskorupieniem gleby, 
a także zbyt wysoką wilgotnością gleby. Odpowiednia agrotechnika oraz uży-
wanie materiału kwalifikowanego, dodatkowo zaprawionego kulturami bakte-
rii brodawkowatych, pomaga zapobiec rozwojowi tej choroby.

Kolejnym newralgicznym momentem rozwoju soi jest faza kwitnienia. 
Wczesnym latem w momencie, gdy utrzymuje się ciepła i wilgotna pogoda, 
pojawiają się objawy cerkosporiozy (chwościk soi). Źródłem zakażenia są po-
rażone resztki roślinne. Na młodych liściach najbardziej narażonych na infek-
cję, ciężko jest zaobserwować widoczne objawy. Plamy początkowo drobne, 
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z czasem zlewają się w większe. Otoczony czerwonobrunatną, ciemniejącą 
obwódką, szary środek, z czasem staje się biały. Objawy występują także na 
łodygach i strąkach. Zapobiegać chorobie można podobnie jak w przypadku 
zgorzeli siewek. Wysoka temperatura powietrza oraz wysoka wilgotność gleby 
może przyczyniać się do fuzaryjnego więdnięcia. Część grzybów z gatunku 
Fusarium wnika w wiązki przewodzące, powodując zahamowanie wzrostu ro-
śliny oraz jej więdnięcie. Rozwojowi tej choroby sprzyja również obecność 
nicieni w glebie. Aby zapobiec fuzariozie, należy stosować kwalifikowany ma-
teriał siewny i odpowiednią agrotechnikę. Ważne jest również zmianowanie  
i unikanie upraw na glebach zakażonych nicieniami. W czerwcu pojawiają się 
pierwsze objawy mączniaka rzekomego. Na górnej powierzchni blaszek li-
ściowych widoczne są małe, żółtozielone plamki, które mogą się szybko po-
większać. Na spodniej stronie liści, w miejscu plam, kiedy jest duża wilgot-
ność powietrza, może być widoczny szary nalot (grzybnia patogena). Ponieważ 
najmłodsze liście są najbardziej wrażliwe na porażenie przez grzyba, objawy 
choroby najczęściej pojawiają się na liściach w wierzchołkowej części rośliny. 
Silne porażenie roślin może prowadzić do opadania liści. Pierwotnym źródłem 
patogena są resztki pożniwne oraz porażone nasiona. Powstawaniu choroby 
sprzyja wysoka wilgotność gleby, temperatura powietrza 10-27oC oraz wiatr. 
Aby zapobiegać mączniakowi należy wybierać odmiany odporne, stosować 
zdrowy materiał siewny i odpowiednią agrotechnikę.

W momencie zawiązywania strąków mogą nasilić się objawy purpuro-
wej cerkosporiozy soi, której przyczyny oraz zapobieganie są takie same jak  
w przypadku chwościka soi. Choroba pojawia się późno i często mylona jest ze 
zbyt wczesnym dojrzewaniem roślin. Na liściach od ich szczytów pojawiają się 
purpurowobrązowe cętkowania. Na strąkach i nasionach występują purpurowe 
plamistości. Choroba, która objawia się w postaci suchej zgnilizny na strąkach 
z początkiem sierpnia to fuzaryjne brązowienie strąków. Przyczyny i sposób 
zwalczania jest analogiczny jak w przypadku fuzaryjnego więdnięcia. 

Na każdym etapie rozwoju soi mogą pojawić się następujące choroby grzy-
bowe: antraknoza, askochytoza, septorioza oraz fuzarioza zgorzelowa. Fuza-
ryjna zgorzel szyjki korzeniowej i podstawy łodygi jest rodzajem fuzariozy 
zgorzelowej. Zmiany chorobowe widoczne są na szyjce korzeniowej i podsta-
wie łodygi w postaci ciemnobrązowych i czerwonawych przebarwień. Rośliny 
porażone przez grzyby z rodzaju Fusarium, mają zahamowany wzrost i są słab-
sze. Przyczyny i zapobieganie są podobne do fuzaryjnego więdnięcia, jednak 
tej chorobie sprzyja niska temperatura.
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Antraknozę, askochytozę oraz septoriozę zwalczamy jak w przypadku 
zgorzeli siewek, jednak przyczyny ich powstawania znacznie różnią się 
między sobą. Antraknozie sprzyja wysoka temperatura i wilgotność po-
wietrza oraz duże zagęszczenie i zachwaszczenie uprawy. Pierwsze obja-
wy widoczne są już na siewkach w postaci brunatnoczerwonych plamek. 
Najbardziej charakterystyczne objawy występują na strąkach. Ich rozwój 
jest zahamowany, są one zniekształcone, okrągławe, nieco wklęsłe i bru-
natnego koloru. Askochytoza rozwija się w warunkach wysokiej tempe-
ratury oraz wilgotności powietrza (około 90%). Objawy wstępują zarówno 
na liściach, jak i na strąkach. Plamy są ciemnobrunatne na początku małe,  
z czasem powiększające się. Gdy plamy są większe, na ich już jaśniejszej 
powierzchni widoczne są czarne, okrągłe owocniki grzyba. W nich roz-
wijają są zarodniki służące do rozprzestrzeniania się choroby. Uprawa na 
terenach mało przewiewnych lub w zagłębieniach, w warunkach dużego 
zagęszczenia uprawy może skutkować pojawieniem się septoriozy, czyli 
brunatnej plamistości liści soi. Gdy grzyb przezimuje w resztkach roślin 
oraz gdy utrzymuje się wysoka temperatura i wilgotność powietrza, poja-
wiają się pierwsze objawy choroby. Plamy są nieregularne, ciemnobrązowe 
z żółtą otoczką, Następnie liście żółkną, zasychają i opadają. Rośliny słabo 
plonują i przedwcześnie zamierają. 

W przypadku chorób grzybowych niekorzystne jest duże zachwaszcze-
nie oraz wilgotne i obfitujące w mgły, mało przewiewne tereny upraw. Jednak 
odpowiednia agrotechnika oraz dobór kwalifikowanego materiału siewnego 
skutecznie ogranicza rozwój chorób. Nie bez znaczenia jest też hodowla od-
pornościowa odmian. Stosując odmiany wczesne można również rozminąć się  
z etapami rozwoju patogenów. Pomocne jest także stosowanie szczepionek 
bakteryjnych, dzięki którym rośliny są zdrowsze i bardziej odporne na czyn-
niki chorobotwórcze. Należy usunąć źródła zakażeń, w tym resztki pożniwne,  
w których zimują patogeny oraz chwasty będące żywicielami pośrednimi, po-
między nimi, a rośliną uprawną. 

Szkodniki soi stanowią dla niej bardzo małe zagrożenie. Warto jednak sto-
sować odpowiednią agrotechnikę, w celu ograniczenia ich populacji. Zagro-
żeniem dla soi są gatunki wielożerne oraz te, które chętnie żerują na innych 
gatunkach roślin bobowatych. Są to głównie mszyce, omacnica prosowianka, 
oprzędziki, rolnice, strąkowce, śmietki, tarczówkowate oraz zmienniki.

We wczesnych fazach rozwojowych soi może pojawić się śmietka kieł-
kówka. Larwy tej muchówki uszkadzają kiełki soi lub nieco później uszkadza-
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ją stożek wzrostu, powodując szybkie zamieranie roślin. Opóźnione wschody 
przy niskich temperaturach sprzyjają rozwojowi tego szkodnika. 

Mszyce oraz inne pluskwiaki z rodziny tarczówkowatych i zmien-
nik lucernowiec wysysają soki z tkanek roślinnych, powodując deformacje 
różnych części roślin. Mszyce i zmiennik lucernowiec częściej występują 
w suchą i ciepłą pogodę, dodatkowo mszycom sprzyja wysokie nawożenie 
azotem. Nie stwierdzono w Polsce masowego występowania tych szkodni-
ków. Pluskwiaki mogą być jednak szkodliwe pośrednio. Są one wektorami 
chorób wirusowych. Ponadto w miejscach nakłuć ułatwione jest wnikanie 
do tkanek roślin bakterii i zarodników grzybów. Występują one głównie od 
momentu kwitnienia, aż do końca okresu wegetacji soi. 

Oprzędziki i rolnice mogą pojawić się w uprawie soi na każdym eta-
pie rozwoju rośliny uprawnej. Chrząszcze oprzędzików mogą zagra-
żać uprawom soi szczególnie w początkowych fazach rozwoju, niszcząc 
kiełki wschodzących roślin. Natomiast żerujące w glebie i w brodawkach  
korzeniowych larwy, wpływają niekorzystnie na procesy wiązania wolne-
go azotu atmosferycznego. Mogą się one przyczyniać do spadku plonu. 
Liczba strąków może być mniejsza, z gorzej wypełnionymi nasionami. 
Larwy rolnic bytują w glebie i tam żerują na korzeniach. Nocą wycho-
dzą na powierzchnię i podgryzają rośliny, które następnie się przewracają. 
Rozwojowi rolnic sprzyja ciepła i sucha pogoda w maju oraz zachwasz-
czenie plantacji. Licznie występują na glebach lekkich. Rolnice zimują  
w resztkach pożniwnych.

W ostatniej fazie rozwoju soi żerują na niej omacnica prosowianka oraz 
strąkowce. Omacnica powoduje wyleganie roślin. Gąsienica tego motyla 
wgryza się do pędu głównego, osłabiając jej właściwości mechaniczne  
i łodygi się łamią. Motyl ten zimuje w resztkach pożniwnych. Strąkow-
ce uszkadzają strąki w czasie wegetacji oraz nasiona w czasie przechowy-
wania. Chrząszcze te składają jaja na strąkach. Następnie larwy wgryzają 
się do wspomnianych strąków oraz nasion. Po wyjściu owadów dorosłych  
z nasion pozostają regularne, okrągłe otwory. Uszkodzone nasiona nie  
posiadają wartości gospodarczej oraz nie kiełkują. 

Aby ograniczyć masowe pojawy szkodników należy przestrzegać za-
sad prawidłowej agrotechniki. W uprawkach pożniwnych należy uwzględ-
nić głęboką orkę. Również stosowanie właściwego płodozmianu ogranicza 
występowanie większości szkodników. Bardzo ważne jest zrównoważone 
nawożenie. 
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Soja może być narażona także na żerowanie dzikich zwierząt. Jednak ze 
względu na owłosienie i goryczkę, soję niechętnie obgryzają zające, sarny czy 
jelenie. Dziki i myszy polne również nie wyrządzają w uprawach soi szkód. 
Lokalnie, problemem w uprawie soi mogą być ptaki i zwierzyna łowna. W ta-
kim przypadku można stosować ogrodzenia, lokować uprawy z dala od lasów 
i innych miejsc ostojowych dla zwierzyny lub stosować różnego rodzaju repe-
lenty, które odstraszają i zniechęcają roślinożerców do spożywania soi. 

Zbiór i przechowywanie

Odpowiedni termin oraz sposób zbioru jest bardzo ważny, aby zebrany 
plon był satysfakcjonujący. Częstymi błędami popełnianymi przez rolników 
jest niedokładny zbiór kombajnem oraz zbiór zbyt wilgotnych nasion. Soję 
zbiera się kombajnami zbożowymi w fazie pełnej dojrzałości strąków i nasion. 
Gdy liście opadną, strąki są żółtawobrązowe, a nasiona nabierają barwy żółtej, 
są twarde i grzechoczą w strąkach, to znak, że można rozpocząć zbiory. Wy-
pada to najczęściej w okresie od końca sierpnia do połowy września. Termin 
zbioru w głównej mierze zależy jednak od odmiany, warunków pogodowych  

Strąki soi w fazie  
dojrzałości zbiorczej 
(www.pixabay.com)
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i terminu siewu. Zbyt wczesny zbiór obniża wielkość plonu, ale również spada 
jego jakość. Zbyt późny może powodować spore straty, związane z pękaniem 
strąków i osypywaniem się nasion. Jednak są również odmiany o zwiększonej 
odporności na pękanie strąków. 

Zbiór soi jest jednorazowy. Ze względu na wczesne dojrzewanie odmian 
nie ma konieczności przeprowadzania desykacji. Pole powinno być wyrów-
nane i bez kamieni. Kombajn powinien być ustawiony na niskie ścinanie (6-8 
cm), tak aby ograniczyć straty, które przy niedokładnym zbiorze mogą wynieść 
nawet do 30%. Heder (nagarniacz) powinien być jak najwęższy, odpowied-
nio przystosowany do zbioru soi, tak aby na skłonach bocznych nie unosił się  
w górę i nie kosił zbyt wysoko. Najniższe strąki mają bowiem największą war-
tość gospodarczą. Również ta cecha, czyli wysokość osadzenia najniższych 
strąków, jest przedmiotem hodowli odmianowej. Zbiór wykonuje się przy wil-
gotności nasion 14-16%. 

Po zbiorze nasiona powinny być przechowywane w suchym i dobrze wie-
trzonym pomieszczeniu. Konieczne jest, aby były w razie potrzeby dosuszone 
do poziomu wilgotności około 15% oraz oczyszczone z gleby i innych zanie-
czyszczeń. 
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Zakończenie

Na zakończenie warto zadać sobie pytanie: Czy warto uprawiać soję?  
A może pytanie powinno brzmieć nieco inaczej: Dlaczego warto uprawiać soję? 

Korzyści wynikające z uprawy soi są szerokie. Soja jest bardzo wartościo-
wym produktem żywieniowym. Ponadto soja niemodyfikowana genetycznie, 
która była przedmiotem powyższej broszury, jest pokarmem bezpiecznym dla 
zdrowia ludzi i zwierząt. Idealnie wpisuje się ona w koncepcje integrowanej 
ochrony roślin oraz upraw ekologicznych. Uprawa soi wpływa korzystnie 
na urozmaicenie płodozmianu. Poprawia właściwości gleby, wzbogacając ją  
o azot pochodzenia organicznego. Do jej uprawy nie potrzebujemy intensyw-
nego nawożenia oraz ochrony chemicznej przed chorobami i szkodnikami. 
Ponadto powstają coraz to nowsze programy związane z uprawą roślin białko-
wych m. in. Inicjatywa białkowa. Rolnicy otrzymują różne dopłaty do uprawy 
soi, co sprawia, że jej uprawa jest opłacalna. 

Poletka uprawne soi (fot. SDOO w Węgrzcach)
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Być może początki upraw soi w Polsce, będą mieć podobny przebieg do 
upraw kukurydzy, której również nie wróżono świetlanej przyszłości. Tak jak 
kiedyś w przypadku kukurydzy, a obecnie soi, kluczowa jest hodowla odmian 
przystosowanych do naszych warunków klimatycznych. Okazało się, że od-
miany kukurydzy wyselekcjonowane w Polsce świetnie odnalazły się w na-
szym klimacie i obecnie jest ona jednym z wiodących gatunków uprawianych 
w naszym kraju. Hodowcy wciąż poszukują nowych, plenniejszych i bardziej 
odpornych odmian soi. Wraz z ich sukcesami hodowlanymi, areał uprawy tej 
strączkowej rośliny na gruntach Polski rośnie. Być może w przyszłości soja, ze 
względu na wysoką zawartość pełnowartościowego białka, będzie uprawiana 
bardzo powszechnie na terenie naszego kraju, na setkach tysięcy hektarach jak 
obecnie uprawiane są kukurydza czy rzepak. 

Źródło:
www.ior.poznan.pl
www.agrofagi.com.pl
www.coboru.pl
www.donausoja.org
www.saatbau.com
www.modr.pl
www.izbozpasz.pl
pttzow.up.poznan.pl 
www.polskasoja.pl
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